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-  -  —  F u it  h a c  fu p ie n iia  quondam
P u b l ia i  p r i v a t i s  f e c e r n e re , S a cra  p r o fa n is ,
Concubitu prohibere vago, dare turn mantis,
Oppida m oliri, léges intidere ligno, & c.

Hor. de art. poer. vers. 596-359.’

Rcfzia matèryipoprzedzdiacèÿ.

A By wiedzieć: iako wfzyftkie te zabo
bony fą uftanowione, zdaie mi.fię: 

iż należy iść za śladem ludzkiego rozu- 
jtjUj fobie f>.memu zoilawionego. W ieś 
iaka z ludzi prawie dzikich złożona wi
dzi ginące owoce których pożywała, pen 
wodź znofz^cą niektóre chałupy, piorun 
inne z nich palący, Ktoż.im tę pfotę 
wyrządził Ï Nie żaden z ich wfpoł-Oby- 
watelow, Bo wfżyfcy to razem ponofili. 
le l i  to więc fkryta iakaś moc, która lię 
tak źle z niemi obefzła. Trzeba i§ za_ 
tym ułagodzić. jakże tego , do kazać ? 
aaadlluguiąc iey tak, iako lię nadffugiwać 

T  z wy-
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zwykło tym, k tórym  (Ię chce ktoprżypo^ 
dobać, oddaiąc iey fzczupłe podarunki.1 
Znayduie fię niedaleko w §i, bydź może 
że to  ieft tenże fam wąż, trzeba mu bę
dzie mleko ofiarować bliflso iamy, w k le 
ją  fię chowa. Staie fię więc odt§d świę
tym , wzywaią go ftaczaiąc woynę z bli- 
fką Wfią, k tóra  z fwoiey ftrony in
nego fobie przybra ła  za obrońcę.

Inne fzczupłe N arody  w takimże ra* 
zie znayduią fię, lecz nie  maiąc u fiebie 
nic takiego, coby w nich boiaźń y ufza- 
nowanie fprawowało, wzywały w ogól
ności iefleftwo, któremu to niefzczęście 
p rzy p ily w a ły : Pańci ła m ią c eg o . T o  wy
obrażenie  żgadźaiąć fię bardziey niż in
ne z powftaiaćym rozumem, wzraftaią- 
cym , y wzmacniaiącym fię zftcżafem, o- 
fiada w wfzyftkich umyffach, kiedy N a
ród licznieyfzym ftaie fię, zatym widzie- 
m y : że wiele NarodoW innego nie mia
ły BOGA, tylko Ycina, Vanuiqccgo. Takim 
był Adonau u ¥$n\cya.r\^Baat),Milkon, AdaU 
u Syryiczykow. Wfzyftkie te nazwifka 
Pana albo Panuiącego znaczyły.

Każdy więc N aród miał za cZafem
fwoie
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fwoie Boftwo, pod ktorego opiekę zofta- 
wał, nie wiedząc iednak: co to ieft BOG, 
y nie mogąc rozumieć: ażeby N aród bli- 
f t i  niemiał mieć iako y on prawdziwego 
Obrońcy. Bo iakże można pomyślić: 
maiąc Pana ażeby G o inni nie mieli * 
Szło tedy iedynie o to, ażeby wiedzieć, 
k tóry  z tylu Panów, czyli Bogow, innych 
przemoże, kiedy Narody i eden z dru
gim walczyły. N ic  niebyło zw yczay- 
nieyfzego, iako przywlafzczanie obcych 
Bogow. Grekowie czcili Bogow. Egip
skich, niemowi? tu o wole Af)is y °  płje 
drnibis, lecz o Hammonie y wielkich 12. Bo
gach. Rzymianie czcili wfzyftkich Bo
gow Greckich, fami nawet Żydzi, mimo 
fwegowftrętti ku innym Narodom , prze
leli obrzezanie od Arabów, y Egipcyan. 
W pokarmach tnk iak ci oftatni przebie
rali, przeięli od nich oczyfzćzanie, publi
czne obchody, y tańce święte. Czcili 
częfto Baala, Bclphcgera, fąfiadow fwoich 
Bożyfzcza.

T ak  natura  y zwyczay niemal zawfzs 
nad prawem goruią; zwiafżcza kiedy to 
prawo nie ieft ogulnie ludziom znaiome.

N a-
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N arody w Azy i naypoleiownieyłze z 

tey  ftrony Eufratu czcili Planety. Chal- 
deyczykowie przed pięrwłżym Zoroa- 
ftrem Słońcu pokłon oddawali, iako po- 
tym nainfzym ppłsferzu Peruwianie czy
nili. Muli ten błąd wcale bydź natural
ny człowiekowi, kiedy miał tylu w Azyi 
y Ameryce naśladowców. N aród fzczu- 
p ły  y na poł dziki, iednego tylko ma o- 
b ro ń c f ,  flaiąc łię licznieyfzym pomnaża 
liczbę Bogow fwoicb. Egipcyanie po- 
•czynaię cześć od Irydy  a kończą ią na 
kotach. Rzymianie prości Maifowi łię 
•naprzód kłaniali, a zoftawfZy Panami 
-Europy, mieli ty le  Bogow, ze y wychotki 
nawet bez nich niebyły. Przecież Cycero 
y  wfzyfcy Filozofowie, tudziefz wfzyfcy 
uczeni ludzie, uznawali Naywyżfzego y 
Wszechmocnego BOGA, ci wfzyfcy do- 
fzli tego przez rozum, od czego, łię dzi
cy,ludzie przez łkłonność oddalili.

Policzenie ludzi między Bogi nie mo
gło bydź wymyślone tylko w wiele bar
dzo lat po pierwfzych baiwochwalftwach. 
Niezgadza fię to z przyrodzeniem, ażeby 
czynić Bogiem człowieka, któregośmy

podo-
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podobnie nam zrodzonego widzieli, zno,- 
fzącego tak iako y my choroby, ucilki, 
y  nędze Judzkie, umierającego, y ftaią- 
cego fię paftwilkiem robactw. Lecz par 
trzmy colię trafiło we wfzyftkich prawie 
Narodach, po uplynienia' wielu wieków.

Człowiek k tóry  wielkie rzeczy uczy
nił, który fię przyflużył Narodowi Ludz
kiemu, nie mógł wprawdzie bydź miany 
od tych za Boga, ktorego od febry trzę- 
fijtcego fi? widzieli, lecz po iego śmierci 
wyftawiałi fobie Fanatycy: że mai^ę wy- 
fokie przymioty, miał ie od BOGA, y że 
był Synem Bolkim: tak Bogowie płodzili 
dzieci po całym świecie. Bo nie licząc 
kłamftw tylu Narodow, które Greków 
poprzedziły . Bacchus był fynem Boga 
Perfeufl, Hercules, Kaftor y  Pollux byli 
fynami Bogow, Romnhis fyn Boga, A le-  
bander uznany w Egipcie za Boga, nie 
laki Odyn w nafzych Północnych Naror. 
dach fyn Boga, w Peru Mango Kap&k 
fyn Słońca.

Między ź wierzą mi wąż mufial im 
zdawać wyzfzego nad inne rozum u, 
widząc niekiedy iego fkor^ yryłęąfątą,

mułkU
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mufieli m niem ać: iż fię odmładzał. M ogl
więc (korę odmieniaiąc zawfze fię wfwey 
młodości u trzym yw ać; był tedy nie
śmiertelnym. Zatym w Egipcie y G re- 
cyi był znakiem nieśmiertelności. Wiel
kie węże przy żrzodłach znayduięee fi? 
nie dozwalały ludziom boia iliw ym  ,do 
nich zblizać fię, w net mniemano: ze 
(karbów ftrzegjy. Tak wąż ftrzegi iabłek 
złotych w ogrodzie Hefperyiikim, drugi 
runa złotego, & podczas Bachufowych o- 
brządkow nofzono pofąg węża niby gron 
złotych ftrzegącego. W ąż tedy był mia- 
ny za nayprzezornieyfze ź wierze, y z tąd  
ci to uroiła owa dawna bayka *ndyi(ka : 
ze BOG ftworzywfzy Człowieka, dał mu 
lekarftwo, ktoreby mu zdrowe y długie 
fprawiło życie, że Człowiek na oda fwe- 
go ten dar Boiki włożył, że gdy fię w dro
dze oflowi pić zachciało, wąż mu źrzodło 
ukazał, y wziął dla fiebie lckarftwo kie
dy pił ofiel, tak da leceże  człowiek przez 
niedhalllwo fwoie nieśmiertelność u tra 
cił, h w§ż iey nabył przez fwą chytrość, 
t  tąd na koniec tyle baiek o wężach y 
o d a c h ,

W i-
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W idfc ie l iśm y  iuż,  że f n y ,  mary, rmtfiały w prow a

d z ić  ręnżą fam zabobonnołćna  c a ły  świat. Trofzczefię  
ó z d r o w ie  Z o n y  m o iey  lub lyna ,  w id z ę  ich w e ł n i e  
Umieraincvćh. Umieraią w  kilka d n i p o t y m ,  beż  
w ą tp ie n ia 'B o g o w ie  mi ren p r a w d ż iw y  fen  zeftali-. 
M oie marzepie fp e łn i ło  lię, od  B u g ó w  w ię c  pocho
dz iło .  T a k  w  H om erze  J o w i f s  z f y l a f e n  A g a m ę  rn- 
n o w i G reckiem u W o d z o w i»

Podobnież fig wyroki po ta łe y  Zrerńt żiawiły;. 
N iew iafta  za M ężem  będąca przychodzi fig pytać 
W iefzczb iarzow : czy li Mąż ie y  za rok uriirże, Je
den iey  odpowiada l 6e umrze, drugi ż e n ie , Rżecż 
niezaw odna ; Z e ieden z dwóch pow ie prawdę, J e 
że li M j i  zyie, Zona cicho fiedzi^ ie ż e li  umrzej 
■wfzędzie rozgłafża, że W ierze żbiarż, krory tę śmierć 
przepow iedział, iefl Prorok BoBci, Aż Wner znay- 
duią fię ludzie we wfzyftkidr Kraiach przyfzfe rze
c z y  przepow iedaifcy, y  którzy nayukrytfze rżeczy  
ndkryw aią. T acy  ludzie ZoWi§ fig u E gipcyań  
Prorokami mko mowi Mtineton w ed ług  świade&wa 
! a mego Jo efa w  fw o iey  przeciw Appionowi O -  
b ron ie ,

B y li W C baldei y  Syryi Prorocy» Każdy Zboc 
m iał fwe wyroki. A poi lina w yroki tak w ie lk iey  na
b y ły  w ziętosci: ze Rai lin w fw e y  daw ney Hifioryi 
przytacza wyroki o Krezufie 'przez A pollina dane» 
A pollo przepowiada że Kroi każe piec żó łw ia  w  p a 
n ew ce miedziariey y opowiada mu : że ieg o  Krole- 
ftwo koniec w eźm ie, k iedy muł na Tronie PerfTcim 
fiedzieć będzie. Rołlin bynaym niev w  to nie w ch o
dzi czyli te wyroki, godne N o firndam a, b y ły  po cza- 
n e  przepowiedziane.

Pierwfi wfżyftkich Narodow T eo logow ie  powinni* 
by fobie zadać p ytan ie ? d la c z e g o  ieft źłe na św ię
cie ? nauczano w  Indyi: ie  A  d ym ow i Svnow i Bra> 
fn y  w y fz li przez pępek ludzie fpraw iedliw i z pra- 
w e y  Brony , a nie fpraw ied liw t z le w e y ,  y  że to

z tey
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z t e y  l e w e y  f trony  z łe  m o ra ln e  y  F iz y c z n e  pochodzi ,  
E g ip c y a n ie  m ie l i  f w e g o  T y fo m ,  k tó ry  b y ł  hiesprzyk 
i a c ;e le m  O z y r y f a .  P e r fo w ic  zm vélii i  ; ze A  r y m u  
p r z e b i ł  i a ie ,  k tó re  znioG O rem az, y  z .rgd tam  g iz e c h  
w y p r o w a d z i ł .  W ie m y  o P a n d o rz e  G te c k t e y  n a j .p  e- 
k m e y f z e y  a l l e g o r y i ,  ktor.j nam  p o d a ła  i ła ro ży tn o sć .

Ń ak o n iep  w fzyfllde  N a r o d y  n m f ia ły  p r z y z n a ć  o czy -  
f ż ć z e n i e ;  Bo gdżież  b y ł  taki  c z ło w ie k ,  k t  r y b y  (i§ 
w i e lk i c h  p rzec iw  fp o łe e z e ń ł tw u  zb ro d n i  n ieć ,opuści ł  ? 
gdz ież  b y ł c ż ł u w i e k ,  k to r e m u b y  n a tc h n ie n ie  w fa fn è-  
go  rozum u z g r y z o t y  czuć n i e  d a ł o ?  w o 
da  o m y w a ła  zmazy c ia ła ,  y  o dz ien ia ,  o g ie ń  kruizcze  
cz y ś c i ł ,  p o t rze b a  z a ty m  b y ło ,  a ż e b y  w o d a  y o g ie ń  
d u iz e  o c z y fż c z a ły .  Ż a d n e  t e d y  bez  w o d y 5 y  o g n  a 
B o ż n ic e  n ie b y ły .

I ,u d z i e  w  Indz ie ,  G an g ef îë ,  Eufrac ie ,  n a  n o w iu  y  
p o d czas  zać m ie n ia  nurzali  ile ,' a to z an u rzan ie  g rz e c h y  j 
o m y w a ło .  Je  żeli fię W N i lu  n ie  nu rzano  to d l à  t e g o  
p o d o b n o ,  że k ro k o d y ie  b y ł y b y  p ożar ł  - pnkutuin .cyc łn  
L e c z  K a p ła n i ,  k to .rżyf ig  za l u d  oczyfzcżali ,  zanurzali 
lie w .fze rok ieh ,  w a n n a c h ,  y  t a m ż e  p ław il i  ż b ro d n io w ,  
kto rży  Bogow  ź i  g r z e c h y  błatgać p rz y ch o d z i l i .

G re cy  w e  w fz y l tk ic h  f w y e h  B o żn icach  m ie l i  ł a 
ź n ie  św ig re  ' y  o g n ie  znaki p o w f z è c h n é  11 w l z y l t k i c h  
lu d zi cźyftóści dufż. W ię c  zdaigfig b y d ź  w e w f z y -  
f tk ich  N a ro d a c h  u l tanow ione  zabobony ,  w yiąw fizy  
u c z o n y c h  l u d ż i  Naroclu C l l iń fk iego .

lak o .  w f z y f tk o ,  co fig tu  y  w  p r z e f z ły m  M onito rze  
r zek ło ,  iefł  p rz ez  H if to ryg  u tw ie rd z o n e ;  i d z i e  Z 3 t y m  

n i e o n l y l i i i g . ; -ż e m g k /za  część Narodu ludzkiego b yła  
p rze z  d ług i ftir&J- czas bezrezum na y  błaha zm vjze , w  
zabobonach »atopjjMBîJ à podobno n ayg łup fi Ze w fzy fł-  
kich byli ci,'~ktorzy~ę]nidi znaleść rozfadnofć  w  tych  
bajkach śm iefznych, y-rozum  z  głupjtw em  poim cfzać.


